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GAZETA LWOWSKA
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I
Cwny pranum aratys

W# Lwowie bez dorę-
caenla do domu . . aiiea. *t. Z-—, kwart. Ir — 
a daatawą do domn . mieś. tŁ 2  40 , kwart T — 

Na prowiacii z prze- 
•yflcą pocatewą . . . n le s . *1.2*40, kwart 7*—

. mles. z ł .5 —, kwart. 15*— |

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 .

Konto PKO Lwów \ 
Ne 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LW ftW , UL. ZIMOROWICZA 19 I. p.

Listy omlety frankować. — Reklamacje 
otwarta wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.
J U

C E N A
NUMERU

10 gr.

Cany ogłaazaAi
Za i wiersz milimetr. (6»(, cm. u e r .)  w zwykłych o fło u ta ia c b  
g r . a ,  w nadesłanem i w nekrologach a r .  M , w kroaica, rcpclfc 
tuar, dzlat gospodarczy, paski w teklcla g r . ł * .  pod nafidw* 
kiem na pierwszej stronie * i .  1 '—. Tabclarycane o M prc. d r * , 
te j. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach g r . W, kupne 
i sprzedał słowo g r . la , matrymonialne, korcapbnd*nc|e 
prywatne słowo g r . M, S in  poszu kujących  pracy g r . a  
Z laa tm łan lem  mleise ■  p rc. Zagraniczne o M prc. drotaf.

KARWINA W RĘKACH 
POLSKICH.

„P o lsk a  K arw in a" —  taki napis 
w idniał na bram ie trium falnej u sta­
w ionej w pobliżu dom u katolickich  
robotn ik ów  „ P ra ca "  w  K arw inie. 
„P olsk a K arw in a" —  stw ierdzenie  
faktu zaprzeczanego przez lat 20  —  
i w yraz uczuć, Jakim i K arw ina chcia- 
la przyjąć w ojsko polskie.

K arw ina szalała z rad ości. O d  
dłuższego czasu p rzy go to w y w any  
plan w kroczenia w ojsk  polskich do  
K arw in y  przew idyw ał w ym arsz k o ­
lumn z linii dem arkacyjnej o godz. 
IG przed południem . Jeszcze o godz. 
9 .30  ostatnie oddziały czeskie w  P °*  
śpiechu opuszczały b og ato  przystro* 
jone m iasto.

Tysiączne tłumy ludności od wcze- 
snych godzin rannych w radosnym  
nastroju zbierały się wzdłuż kilkukilo­
metrowej trasy przemarszu armii pol- 
skiej. W szelka praca w kopalniach i 
fabrykach okręgu karwińskigeo usta- 
la. Na granicy miasta piękna brama 
triumfalna, u góry transparent: „Wis 
tamy drogich rodaków ". Przy bramie 
ustawił się oddział górników w cha­
rakterystycznych stroiach z własną o n  
kiestrą, sokoli, harcerstwo, straż po- 
żarna, oraz liczne oddziały młodzieży 
szkolnej z kwiatami. Tu przedstawia 
ciel miasta powitał po raz pierwszy 
wkraczające wojska.

M iasto tonie w powodzi flag. W  wie 
lu oknach widnieją portrety P. Prezy- 
denta R.P.. M arszalka Smiglego-Ry- 
dza ora?. M inistra Becka. N ikt z mie­
szkańców Karwiny nie pozostał tego 
dnia w domu. Każdy w ręku ma ol- 
brzymi bukiet kwiatów, dzieci zaś 
chorągiewki.

O godzinie 10 rozległ się ze wszysta 
kich kopalń i fabryk gwizd syren. W e  
wszystkich kościołach uderzono w 
dzwony. Ę yl to znak, że wojska poi, 
skie przekraczają odległą o 3 km. od  
trybuny honorowej granicę miasta. — 
W krótce przejechały przez miasto pier 
wsze patrole cyklistów i lekkich czol* 
gów, obrzucone kwiatami. O godzinie 
10.45 tłum zafalował. To ukazał się sa­
mochód gen. Bortnow skiego, w oto« 
czeniu generałów Abraham a i Mali­
nowskiego, dow ódca samodzielnej gru  
P>' operacyjnej gen. Bortnowski wstę­
puje na trybunę. Tow arzyszy mu mi­
nister opieki społecznej Kościałkowski, 
wicewojewoda Malhomme, dyrektor 
departamentu ministerstwa skarbu M ar 
tin, starosta frysztacki dr W o lf, sta­
rosta cieszyński Plackowski, oraz sztab 
oficerów.

Pierwszy w imieniu miasta powitał 
gen. Bortnowskiego kom isaryczny 
burmistrz Karwina Kobiela, który przy  
pomniał, że już w roku 1918 Karwina 
przeżywała podniosłe chwile, gdy 
miejscowa ludność rozbroiła ówcze- 
snych okupantów austriackich.

Z  kolei podszedł do generała posi­
wiały w pracy narodowej b . bul mistrz 
Karwiny Olszak i zaczyna drżącym  
głosem swe przemówienie, lecz tuż po 
chwili ogarnęło go tak wielkie wzruszę 
m e, że nie mógł wypowiedzieć ani sio- 
w a. Gen. Bortnow ski serdecznie uści­
snął dłoń sędziwemu działaczowi, za­
znaczaj ąc, je  Izy w jego oczach mówią 
w i?cej niż słowa.

W  imieniu duchowieństwa złożył 
hołd Arm ii polskiej ks. prałat Weiss- 
man. W  imieniu miejscowych Niemców  
pow itał Arm ię Polską P . Drobisch. N a

Ruś Zakarpacka szuka porozumienia
z Wągrami.

UŻHOROD, 11. 10. (PAT). Tutejsi Rusini solidaryzują się z większością ludności Rusi 
Podkarpackiej, orientującej się na Węgry. Do zanotowania jest jedna tylko dywersja, mia­
nowicie napływowych Ukraińców, którzy usiłują uczynić z zagadnienia Rusi Podkarpackiej 
odskocznię dla wielkiej Ukrainy.

domoścj o wyasygnowanie przez rząd . zadowoleni, podkreślając, że PIER\v -
t>     ,   j ,  _ ■ * c -7 v  d t t x i v t  - j a h a  x i  w ; r - 1- '  i Ł 'r>

W iedeń, 11. 10. ( P A T )  Ukraińskie 
sfery emigracyjne, zwłaszcza ośrodki 
nacjonalistyczne spod znaku Kono- 
walca, zgrupowane głównie w Gene- 
wie, Pradze i Berlinie, rozpuszczają 
pogłoski, jakoby rzid  Rzeszy nie był 
skłonny popierać przyłączenie Rusi 
Podkarpackiej do W ęgier.

Kolportowane są równocześnie wia-

Rzeszy znaczniejszych sum dla wznie- 
cenią na Rusi Podkarpackiej ruchu 
ukraińskiego.

Te tendencyjne pogłoski nie znajdu­
ją u źródeł niemieckich potwierdzenia, 
jako sprzeczne z dotychczasową linią 
polityki Rzeszy wobec W**a?er.

Pomyślny obrót rokowań
czesko-węgierskich.

K om aino, 11. 10. (P A T ) Po  wstęp- | o godz. 14 znowu podjęte, 
nym posiedzeniu rokowania czesko* i Członkowie delegacji węgierskiej są 
slowacko-węgierskie zostały wczoraj I z dotychczasowego przebiegu rozmów

Polska przejmuje obszary
powiatu frysztackiego.

Cieszyn, 11. 10 (P A T ) W  dniu 11 października nastąpi całkowite zajęcie 
szóstej kolejnej strefy terytorium  zaolzańskiego w rejonie miast Bogumina 
i Rychwałdu z miejscowościami: na północy N ow y Bogumin, Pudlów, 
W ierzbica, Skrzeczów, Zablocie, na południu: Podlesie, Ałpinka, Biedrzy- 
chów, Pietwałd. Dow ódca samodzielnej grupy operacyjnej „Śląsk" gen. 
bryg. Bortnow ski przyjmie defiladę oddziałów wojskowych w mieście Bo- 
gumin dworcow y.

Karwina, 11. 10. (P A T ) Natychmiast 
po wkroczeniu wojsk polskich do Kar 
winy władze administracyjne polskie 
rozpoczęły normalną pracę. M . in. wła 
dze sanitarne pod kierownictwem na­
czelnika W ydziału zdrowia w U rzę­
dzie wojewódzkim śląskim dra Sęczy- 
ka dokonały przejęcia obiektów szpi- 
talnych.

Cieszyn, 11. 10. (P A T ) W czoraj na 
pół godziny przed wkroczeniem wojsk 
polskich do Karwiny przybył na dwo* 
rzec kolejowy w Karwinie pierwszy 
pociąg polski tow arow y z Cieszyna. 
Na dworcu w Karwinie pociąg został 
przejęty przez obsługę kolejową, zlo- 
żoną z Polaków , b. pracowników kolei 
czechosłowackich.

Cieszyn, 11. 10. (P A T ) Delegat w o­

jewody śląskiego przy dow ódcy samo­
dzielnej grupy operacyjnej „Slask" wy 
dał rozporządzenie, na którego m ocy 
obecni posiadacze obiektów rolnych  
lub ich części, położonych na terenie 
Śląska za Olzą, a to zarówno osoby  
fizyczne jakoteż prawne, które nabyły 
te objekty w drodze kupna, daro- 
wizny, nadania lub w inny sposób po 
dniu 30 października 1918 r. muszą u- 
zyskać zatwierdzenie tytułu własności 
tych objektów przez właściwego sta­
rostę.

Cieszyn, 11. 10. (P A T )  wojska pol­
skie zajęły wczoraj przewidziane w 
planie obszary powiatu frysztackiego  
z Karwiną, O rlow ą, Polska i Niemiec­
ką Lutynią i innymi miejscowościami.

Odznatzenie Narsz. Śmigłego-Rydza
insygniami orderu im. Pułaskiego.

W arszaw a, 11. ]0 .  ( P A T )  Pan  
M arszałek P olsk i E d w ard  Śm igły- 
R y d z  przyjął w  dn. 10 bm . delega­
tów  kapituły odznaki am erykańskiej 
„T h e M ilitary  O rd er of P u łask i" : 
m ajora arm ii S tanów  Z jed n oczon ych  
A . P . Beniam ina T e o d o ra  A nuszkie- 
w icza oraz N athaniela Spoara, w ice­
prezesa am erykańskiego F id ac‘u, k tó  
rzy w ręczyli Panu M arszałkow i d y ­
plom  i insygnia tej odznaki, nadanej 
specjalną uchw alą organizacji am e­
rykańskiej.

leży zaznaczyć, że ludność niemiecka 
Karwiny wzięła żywy udział w po­
witaniu wojska polskiego.

„T h e M ilitary O rd er of P u łaski" 
jest odznaką w ojsk ow ą, przysługu- 
lucą w yłącznie potom k om  żołnierzy, 
k tórzy  w alczyli o w oln ość A m eryki 
p od  rozkazam i gen. K . Pułaskiego. 
U ch w ała  o nadaniu tej odznaki P a ­
nu M arszałkow i p osiad a charakter 
w yjątk o w y  jko w yraz hołdu dla W o  
dza N aczelnego i dążności do u trzy ­
m ania trad y cy jn y ch  w ęzłów  z A rm ią  
P olsk ą.

D elegatom  am erykańskim  tow arzy  
szył attache w ojsk ow y Stanów  Z j. 
A . P . m ajor C o lb em , a z ram ienia 
delegacji Fed eracii P Z O O  gen. dr 
R om an  G óreck i oraz gen. Jarn u sz­
kiew icz.

S Z Y  P U N K T  Z A D A Ń  W Ę G IE R ­
SK IC H  Z O S T A Ł  S P E Ł N IO N Y , a 
mianowicie oddano W ęgrom  dwie 
miejscowości dla symbolicznego pod­
kreślenia dobrej woli rządu czecho­
słowackiego.

Odstąpiona W ęgrom  stacia Satoralja 
Ujhelv jest ważną ze względu na znaj­
dujący się tam węzeł kolejowy. M ia­
sto Polysag, które również powraca 
do W ęgier, położone jest na północ 
od O strzychom ia. W edług czeskiej sta 
tystyki posiada ono 5.804 mieszkań­
ców, z czego 3.185 W ęgrów  i 1.97ń 
Czechów i Słowaków.

Z A  P O D S T A W Ę  R O K O W A Ń  
SI R O N A  W Ę G IE R S K A  P R Z Y J M IJ  
JE  Z A S A D Y  S T O S O W A N E  P R Z Y  
R O Z W IĄ Z Y W A N IU  K W E S T II SU  
D E C K IE J.

Dziś nie można przewidzieć, jak bę­
dzie załatwiona sprawa strefy, w k tó ­
rej miałby odbyć się ewentualny ple­
biscyt. Delegacja czeska zapropono­
wała wczoraj, aby dalsze rokowania 
odbyły się w Piszczanach, gdzie były­
by lepsze warunki mieszkaniowe, jed- 
nakże spotkała się z wymijającą odpo­
wiedzią delegacji węgierskiej.

Budapeszt, U .  10. (P A T )  W’ęg. Ag. 
Telegr. podkreśla z zadowoleniem, że 
rokowania, toczące sie w K o m a r n i e .  

prowadzone są w języku węgierskim.

R O K O W  A N IA  C Z E S K O  - N IE M IE ­
C K IE .

(Tel. wł.) Podczas przerwy w obra­
dach komisji, powołanej jeszcze na 
konferencji w Monachium, a obradu­
jącej obecnie w Berlinie, odbyły się 
rozmowy między delegacją czeską a 
niemiecką, w wyniku których Niemcy 
podobno poczynili pewne ustępstw2, 
rezygnując m. in. z okupacji niektó­
rych terenów koło Pilzna.

O D E Z W A  K A N C L E R Z A  H IT L E R A
Berlin, 11. 10. (P A T ) Kanclerz H it­

ler wydal odezwe do członków roz­
wiązanego sudeckiego korpusu ochot­
niczego, w której dziękuje im za ich 
trud i wyraża przekonanie, że wypeł­
nią oni swe zadania w nowych ra­
mach partii i państwa.

C Z Ł O N K O W IE  M ISJI A N G IE L ­
S K IE J U  M U S S O L IN IE G O

R zy m , II . l0 . ( P A T )  M ussolint 
p rzyjął w czoraj m isję angielską, o d ­
w iedzającą cm entarze w łoskie z cza­
sów  w ojny św iatow ej. N a  czele m i­
sji tej stoi lord  C avan .

M IN . B O B K O W S K I W  B U D A ­
P E S Z C IE .

W arszaw a, l i .  10. (PA T .) W  dniu 
wczorajszym odleciał z W arszaw y do 
Budapesztu specjalnym samolotem p. 
podsekretarz stanu jnż. A l. Bobkow / 
ski, celem rewizytowania węgierskiego 
ministra komunikacji.
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TEA TR  W IELKI-
Wtorek godlz. 19.30 „Gałązka rozmarynu"
Środa godz. 19.30 „Gałązka rozmarynu".
Czwartek godz. 19.30 „Gałązka rozma­

rynu".
Piątek godz. 20.30 Wielki festival tane,

czny.

TEA TR ROZM AITOŚCI.
Teatr nieczynny.

K IN O TEA TR Y ;
APOLLO Chorążczyzny 7: „Josette" i 

Wkroczenie wojsk polskich do Zaolzia.
BA ŁTY K  pi. Strzelecki: „Groźny Bill".
CAS1NO Legionów 5: „Złotowłosa".
CH IM ERA Akademicka 8: „Pieśniarz jej 

wysokości" z B . Gigli.
EC RO PA  Akademicka 3: „Paweł i Ga­

weł".
KOPERN IK Kopernika 9: „Paryżanka".
M A RYSIEŃ K A  pl. Smolki: „Mateczka".
M IRAŻ pl. Mariacki 10: „Kurier carski".
M UZA 3-go M aja: „Motyl Hiszpański".
PAŁACE Legionów 1: „Profesor W.l-

czur".
PAK Franciszkańska la : „Wrzos" film

polski.
RAJ pl. Mariacki 7: „Kobiety nad prze­

paścią".
RlA LTO  pl. Akademicki 5: „Romans

szulera".
RO KY Kętrzyńskiego 56: „Olimpiada".
STYLOWA' Szasrkiewicza 5: „Król się

bawi".
ŚW IA TO W ID  ul. Kuszewicza: .M iasto

Bełz".
TO N  pasaż Mikolascha: „Zorro" i „Bo­

hater naszych czasów".
U C IECH A  pasaż Mikolascha: „Zew

dżungli".

-  GA ŁĄ ZKA RO ZM A RYN U ". C o,
dziennie w Teatrze W. o 7.30 wiecz. Z. 
Nowakowskiego „Gałązka rozmarynu", wi­
dowisko z życia legionów, obfitujące w 
momenty wesołe, pełne humoru obok sy- 
tuacyj dramatycznych. Lidział bierze cały 
zespól Teatrów Miejskich oraz liczni doan- 
gażowani artyści na tle p.ęknych dekoracji 
projektu M. Różańskiego. Reżyseria dyr. 
M Szpakiewicza. Bilety w kasie Teatru W., 
w kasie miastowej, Kilińskiego 4, oraz w 
biurze „Orbis", pl. Mariacki 5.

-  FESTIV A L TA N ECZN Y TRZECH  
GW IA ZD  BA LETU  W TEA TRZE W. 
Już W  piątek dnia 14 bm. odbędzie się w 
Teatrze W. wielki festival taneczny z u* 
działem trzech znakomitych gwiazd bale, 
tu: Ziuty Budzyńskiej, Janiny Leitzkówny 
i Sabiny Szatkowskiej. Ziuta Budzyńska, 
to dzisiaj najbardziej poszukiwana za gra­
nicą polska tancerka, zdobywczyni pierw­
szych nagród na międzynarodowych kon, 
kursach w Berlinie, Paryżu i Wiedniu. — 
Janina Leitzkówna, b. primaballerina ope, 
ry warszawskiej jest również laureatką kon­
kursów międzynarodowych i olimpiady 
tanecznej w Berlinie. — Sabina Szatkow­
ska. znakomita tancerka primaballerina 
opery warszawskiej.

KOMUNIKATY.
-  SEK C JA  M ECH AN IKÓ W  POLSK. 

TO W . POLITECH N ICZN EGO  oraz Stow. 
Inżynierów Mechaników Polskich, Oddział 
we Lwowie zawiadamiają, że 12 bm. o
15.30 w sali PTP., Z morowicza 9 odbędzie 
sie odczyt inż. Ekera pt.. „Uwagi o kar, 
tach dokładności obrabiarek". Goście mile 
widziani. — Równocześnie Zarząd Stow. 
Inżynierów Mechaników Polskich, Oddział 
wc Lwowie podaje do wiadomości że orga­
nizuje wycieczkę do Kałusza celem zwie­
dzenia Zakładów Tow. Eksploatacji Soli 
Potasowych. Przypuszczalny termin wyja, 
zdu ze Lwowa 23. K. o 7.15, powrót w tym 
samym dniu o 22.44, Całkowity koszt wy, 
circzki około 16.60 zł. Zgłoszenia przyj­
muje sekretarz Stow. codziennie od 12 do
13.30 w Katedrze Teorii Maszyn Cieplnych 
Politechniki Lwowskiej, ul. Ujejskiego 5 
(tel. 241-66).

-  W YCIECZKA  DO W ILNA. Związek 
Obrońców Lwowa z listopada 1918 urzą, 
dza w dniach 14—18 bm. wycieczkę do 
Wilna dia złożenia wotum.-ryngrafu w ko­
ściele Matki Boskiej Ostrobramskiej i hoł­
du na Rossie sercu Pierwszego Marszałka 
Polski. Wyjazd 14 bm. o 17.10 (zniżki 50 
proc.) Zgłoszenia przyjmuje Sekretariat 
Zw., Teatyńska 11 od 11 — 13 i od 19—20.

-  ZW. PAŃ DOM U komunikuje, że 
z dniem 20 bm, otwiera 2,miesięczny kurs 
przygotowawczy dla pomocnic domowych, 
obejmujący naukę gotowania, prania, pra. 
sowania i porządków domowych. Nauka 
pod kierunkiem fachowej siły odbywać się 
będzie codziennie w godzinach przedpo­
łudniowych. Informacje i wpisy przyjmuje 
Sekretariat przy ul. Batorego 30, parter — 
teł 110,02.

KRONIKA MIEJSKA.

Wyrwanie torebki. Zofia Lechowicz (Hau 
kc Bosaka 12) doniosła policji, że wczoraj 
wieczorem na ul. Kącik nieznany sprawca 
wyrwał jej z ręki torebkę damską Z kwotą 
29 zł., poczem zbiegi w kierunku ul. Os­
walda Balzera.

Zatrucie grzybami. Dziś ramo Pogotowie 
ratunkowe przewiozło do szpitala powsze­
chnego Paulinę Kinal (Torosiewicza 1), u

W IV-tą rocznicę tragicznego zgonu
króla Aleksandra I.

___________„G A Z E T A  L W O W S K A " N i. 232 z dnia 12 października 1933 r. t  i -

W  czwartą rocznicę tragicznej śmier, 
ci króla Jugosławii Aleksandra I Zje, 
dnoczyciela zostało odprawione w dniu 
9 bm. uroczyste nabożeństwo żałobne 
w cerkwi prawosławnej przybranej 
w z-eleń i kwiaty. Piękna nawa cerkwi 
była udekorowana w herby i flagi pań, 
stwowe Jugosławii a wśród zieleni wid 
niał portret króla Aleksandra I, przy, 
słonięty żałobną krepą spływającą na 
trójbarwny sztandar, na którym poły, 
skiwały rycerskie emblematy: szyszak, 
miecz i rękawica stalowa. Przed cer­
kwią ustawiła się kompania honorowa 
40 pułku piechoty wraz z Orkiestr-} 
wojskową.

Panachidę odprawił proboszcz para­
fii prawosł. ks. kapelan wojsk. Sie, 
maszko. W  nabożeństwie wzięli udział: 
konsul Jugosławii dr B. Wysoczańskż, 
m. p Wojewody Nacz. W ydz. W ojsk,  

Krzywoszyński, D. O. K. pik. Fiałkow, 
'ki, im. Garnizonu lwowskiego pik. 
Bittner, im. Komendy miasta rotm. Bur 
natow icz i kczna delegacja oficerska, 
konsulowie: rumuński Popoyici, sekr. 
konsulatu fran cu skiego  M o rter,  łotew.

ski W it  Sulimirski, im. U . J. K. prof. 
Fischer i prorektor Lomgchamps de 
Berier, rektor Akad. Weter. Szczudłow 
ski, w cestarosta grodzki Dembowski, 
wiceprezydent miasta Irzyk, im. Ligi 
polsko#iugosłowiańskiej wiceprezesi: dr 
Trawińsk; i prof. Czuruk, sekretarz Li, 
gi polsko:jugosł. dr Jakóbiec, im. Izby 
handl. jvlsko,jugosł. dr Blum, im. I.i, 
gi pełsko:rumuńskiej wicepr. dr Bie­
drzycki i t d., oraz licznie zgromadzo, 
na publiczność. Po nabożeństwie zwra, 
cająca uwagę swą świetną postawą kom 
pan:a honorowa sprezentowała broń, a 
orkiestra wojskowa odegrała hymny 
narodowe jugosłowiański i polski.

IV,ta rocznica trag:cznego zgonu bo,
l.aterskicgo króla Aleksandra I Zje, 
dnoczyciela zbiega się z 2 0 ,tą rocznicą 
Zjednoczenia Jugosławii, którego doko, 
nał król Aleksander I, toteż naród ju, 
gosłowiański i wszystkie placówki dy­
plomatyczne z wielką czcią obchodzą 
uroczyście smutną rocznicę poświęco, 
ną bohaterskiemu Królowi Z jednocz y, 
cielowi.

Echa pobytu delegacji gdyńskiej
we Lwowie.

Z początkiem września bawiła we 
Lwowie delegacja miasta Gdyni, zlo, 
żona z członków Rady Miejskiej i Za» 
rządu miasta, z komisarzem p. Soko, 
łem na czele. Delegacja bawiła w n.a, 
szym mieście kilka dni, podziwiając 
zabytki Lwowa, jego przedsiębiorstwa 
przemysłowe i urządzenia. Gdynianie, 
serdecznie przyjmowani przez Zarząd 
Miasta, wynieśli ze Lwowa, jak temu 
dawali wyraz w rozmowach z dzienni, 
karzami, jak najmilsze wrażenie.

Obecnie w prasie gdyńskiej poja, 
wiło się szereg artykułów z opisami 
wrażeń pobytu wycieczki w e Lwowie.

„Echo Morskie1* w artykule p. t.: 
„Leopolis semper fidelis1' pisze m. in.: 
„Miasto zawsze wierne", wierne trądy, 
cjom najpiękniejszym i najszlachet, 
niejszym, jakimi są bohaterska rycer,  
skość, miłość kraju, zdolna do poświę, 
ceń i ofiar oraz stara, polska gościn, 
ność. O tych cnotach świadczą nie 
tylko chlubne karty historii Lwowa, 
lecz i rzeczywistość współczesna, o 
czym miała możność przekonać się de, 
legacja najmłodszego miasta Polski — 
Gdyni. Tak jak w czasie najcięższych 
zmagań odradzającej się Polski, zadzi, 
wił Lwów, nie tylko kraj, ale i świat 
cały swym bohaterstwem, tak też obec 
nie w pracy pokojowej, w pracy nad 
odbudową, w pracy nad planowym za, 
gospodarowaniem miasta i to własnym 
wysiłkiem, świecić może godnym na« 
śladowania przykładem dla innycn, na, 
wet większych miast Rzeczypospolitej.

W  dalszym ciągu autor wspomina, 
że Lwów pierwszy urządził wystawę 
krajową w roku 1894, pierwszy zaini, 
cjowal Targi międzynarodowe, a za 
nim dopiero poszły inne miasta. Lwów  
rozbudował śródmieście i peryferie 
miasta, Lwów stworzył zakłady uży, 
teczności publicznej miary europejskiej 
i zakłady Dobroczynne, jakich na świe, 
cie nie ma. Z kolei autor poświęca wie, 
le miejsca naszym zabytkom, parkom i 
ogrodom jakimi nie wiele miast w 
Europie poszczycić się może. W  koń.

cu oddaje hołd twórczej pracy obywa, 
telskiej Lwowian i cnotom obywatel,  
skim obecnego pokolenia,

„Gazeta Gdyńska" w art. p. t.: „Ucz  
my się od Lwowa1' pisze: „Odwiedzi, 
ny Lwowa przez delegację Rady mia, 
sta Gdyni, dały jej wiele korzyści. By, 
la to pod wieloma względami nauka po 
glądowa w zakresie celowej, propagan, 
aowej i konsekwentnej gospodarki ko 
mtinalnej, tym więcej godna podziwu, 
że narzucanie miastu temu różnych ,,e, 
litarnych" prezydentów, nie bardzo 
przyczyniało się do spokojnego roz, 
woju pracy.

Obecnie dopiero po objęciu stolca 
prezydenta przez człowieka odznacza, 
jącego się nie tylko spartańskimi cno, 
tami, lecz mrówczą pracowitością, pra, 
ca nad rozwojem miasta weszła na to, 
ry spokojne. Obecny prezydent J r  Sta 
nislaw Ostrowski, należy do tych rzad 
kich dziś w Polsce ludzi, którzy nie lu, 
bią j nie mają czasu na tracenie wielu 
słów, gdyż celem jego i najlepszą re, 
klamą jest praca mrówcza pozytywna i 
konsekwentna twórczość".

Skreśliwszy zabytki Lwowa, jego u, 
rządzenia, zakłady przemysłowe, roz, 
budowę po zniszczeniach wojennych, 
autor artykułu podziwia amerykańskie 
tempo rozrostu Lwowa, który z mUsta  
liczącego przed wojną 150.()00 miesz, 
kańców, wzrósł do przeszło 320 tysię 
cy, a rozwoju tego dokonano o wła, 
snych siłach, bez pomocy Rządu, któ, 
ry poza W arszawą i Gdynią, innych 
miast nie widzi. Po entuzjastycznym o, 
pisaniu urządzeń miasta, a zwłaszcza 
jego sierocińców, największych w 
Polsce, jego muzeów i zakładów, au, 
tor kończy tymi słowy: „Lwów opro,  
mienia nie tylko świetna przeszłość, 
lecz jest on zarazem wspaniałym przy, 
kładem tworzenia obecnej rzeczywisto, 
ści i chlubnej przyszłości1'.

Czy nie napawa dumą Lwowian, że 
czytają takie rzeczy, o których piszą 
inni.

L IN D B E R G H  U D A J E  SIE DO  
B E R L IN A .

I.e Bourget, l i .  10. ( P A D  Pik. 
Lindbergh w tow arzystwie swej żo- 
nv opuścił wczorai na pokładzie swe  
go samolotu Parvż, udając się wraz 
ze swą żoną do Berlina, gdzie w eź,  
mie udział w kongresie naukow ym .  
— i— b— maamammi b — bpmptpibpmv ił*

której stwierdzono zatrucie grzybami. Stan 
jej jest bardzo groźny.

Dwa wypadki zaginięcia. Stanisław Fa­
fuła (Zadwórzańska 18) doniósł policji, że 
dnia 3 bm. wydaliła się z domu jego żona 
Magdalena i dotąd nie powróciła. — Ró­
wnocześnie doniosła policji Stanisława Dra 
twa (Koźndairówka 11), że dnia 5 bm. wy- 

| dlaiła się z domu jej córka Waleria Janina, 
licząca lat 14 i dotychczas nie powróciła.

i W Z R O S T  R Z E M IO S Ł A  PO L S K IE,  
j G O  N A  Z I E M I A C H  W S C H O D N .

{ W a rs z a w a ,  11. 10. (T el .  w ł.— 1. r.)  
W  ostatnich czasach daje się zaob,  
serwować pow ażny wzrost polskich  
zakładów rzemieślniczych na zie, 
rniach wschodnich.

W  szczególności dzięki zmechani, 
Lowaniu i unowocześnieniu warszta,  
t:;\v rzemieślniczych oraz p rzy stoso ­
waniu ich do wymagań rvnku, wzro  
s!a znacznie liczba w arsztatów  garn,  
carskich. W  W iln ie  uruchom iono  
spółdzielnie rzemieślnicza m etalow ­
ców' dla zakupu surow ców  i starego  
żelaza.

Wystawa obrazów 
w Zw. Artystów Plastyków.

Lwowski Związek Plastyków rozpoczął 
nowy sezon zajmującą wystawą, na kWórą 
złożyły się większe zespoły prac A j*ocinv  
Richterówny i Eustachego WasiLkowddego 
oraz grafika Brejtera i prace kilku innych 
artystów.

Richterówna osiągnęła już niewątpliwie
dość poważną sprawność w władaniu efek 
tami dzisiejszego malarstwa, sprawność ta 
wydaje się nam jednak zupełnie powierz­
chowna, oparta na naśladownictwie i nie. 
wyrażająca, jak dotąd, nic naprawdę wła­
snego. Obrazy tej malarki, mimo wszystkie 
braki w rysunku i kompozycji, braki z tru- 
dem pokrywane specyficznym tupetem w 
fakturze, mają wprawdzie pewien poziom, 
ale poziom ten zawdzięczają tylko przy, 
swojcniu sobie przez artystkę pewnych 
wytartych szablonów współczesnego malar­
stwa francuskiego, i nietylko franouskiego.

Bardziej surowy i mniej efektowny, ale 
głębszy, poważniejszy jest wysiłek twórczy 
Wasilkowskiego dokonywany w niezbyt 
pomylnych warunkach prowincjonalnego 
miasteczka. Wasilkowski uczynił w osta­
tnim roku krok naprzód w rozwoju swojej 
sztuki. Nie można o nim jednak powie­
dzieć, że jest już dziś malarzem dojrzałym 
o skrystalizowanym obliczu

Z innych prac znajdujących się na wv.- 
stawie wymienię przede wszystkim znako, 
mitc drzeworyty Brejtera utrzymane w na­
iwnym stylu średniowiecznego prymitywu. 
Dobrze świadczą o ich autorach obrazy 
Rcisśnga Janickiego i Ryimpla. J. G.

Lwowska Izba Rolnicza 
z pomocą sadownikom.

Z Lwowskiej Izby Rolniczej otrzy, 
maliśmy następującą informację:

Sekcja Sądowniczo Ogrodnicza  
Lwowskiego Towarzystwa Rolniczego 
poza sprawami organizacyjnymi zai = 
muje się między innymi także akcja 
zakładania j uzupełniania sadów han; 
dlowych. Kto więc chce założyć sobie 
sad lub uzupełnić już istniejący, we 
własnym interesie powinien zwrócić 
się pisemnie lub ustnie do Lwowskie- 
go Towarzystwa Rolniczego, Lwów 
ul. Kopernika 20, a otrzyma tam fa, 
chową radę i pomoc. Również przez 
Sekcję Saaowniczo , Ogrodniczą mo* 
żna nabyć dorodne drzewka owocowe 
w dobrych odmianach i po przystęp, 
nej cenie, Lwowskie Towarzystwo  
Rolnicze zawarło bowiem umowy z 
kilkunastoma większymi i solidnymi 
szkółkami, które pozostają pod ścisłą 
kontrolą.

Przy zamawianiu drzewek należy 
podać dokładną ilość i jakość potrzeb, 
nych drzewek. Dla orientacji należy 
również podać rodzaj gleby i podgie, 
bia, ęa jakim ma być sad założony. 
Tytułem zadatku trzeba wpłacić naj, 
mniej 25 proc. ceny kupna.

Kto zaś pragnie zakupić drzewka r.a 
spłaty, winien wnieść odpowiednie po, 
danie przez swoje Okręgowe Tow a,  
rzystwo Rolnicze lub Kółko Rolnicze 
do Państwowego Banku Rolnego, Od= 
dział we Lwowie. Kredyt przez Bank 
jest udzielany na przeciąg lat 4=ch 
przy oprocentowaniu 7 i pól proc. w 
stosunku rocznym. Pierwsza rata płat­
ną jest po upływie półtora roku od 
chwili uzyskania pożyczki.

O  szczegółowe wyjaśnienia należy 
się zwracać do miejscowego Okręg 5, 
wego Towarzystwa Rolniczego lub też 
bezpośrednio do Lwowskiego Towa,  
rzystwa Rolniczego we Lwowie, ul. 
Kopernika 20. Przy większych zgłoszę 
niacli, w razie potrzeby, przyjedzie na 
miejsce za zwrotem kosztów własnych, 
fachowiec, który udzieli wyczerpu;ą, 
cych wskazówek i wyjaśnień.

c o c f / i e n n i e  
o  P .  O .  i l .

Program radiowy.
Środa, 12 października.

Lwów. Godz. 6.57: Audycja poranna
11: Audycja dli. szkół. 11.57: Sygnał czasu. 
12.03: Audycja południowa. 14: Płyty. 14-50 
Giełda. 15: Audycja dla dzieci. 15.30: Mu­
zyka obiadowa. 16: Wiad. f?osP- 1615. 
Odczyt. 16.30: „Sylwetki lutnistów staro­
polskich". 17; Odczyt. 17.15: Koncert po­
pularny. 18.05: „Młodzież lwowska przed 
iniikro-fonem". 18.40: „Dyskutujmy . 19:
Orkiestra salonowa. 20.35: Dziennik wie­
czorny. 21: Audycja chopinowska. 21.45: 
.Z łoty wiek poezji". 22.05: Muzyka tane­
czna.
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Przyszliśmy tu, jako wyrok sprawiedliwości
dziejowej.

Przemówienie gen Bortnowskiego w Karwinie.
Obywatele miasta Karw iny!
Przyszliśmy tu jako zbroine ramię 

Rzeczypospolitej, jako w yrok spra* 
■wiedliv» ości dziejowej. Przyszliśmy do 
tego miasta, gdzie serce polskie biio 
zawsze, bije i bić będzie, i gdzie spra- 
wiedłiwość dziejowa taki w yrok wy> 
dala, oe nie tylko serca te mogą bić 
głośno, ale i sztandary narodowe m o­
gą powiewać nad miastem. Przyszli/;* 
my tu do przybytku ciężkiej pracy. 
FomyśrRiy wiec nad tym, jak praca 
jest p iękna, ]ak jest szczytna i jakie 
daje szczęście, gdy się pracuje dla sie* 
bie, dla swego domu, dla swej rodziny 
i dla swego narodu. Praca dla swego 
narodu jest tak piękna, jak piękna jest 
śmierć żołnierza dla O jczyzny. Jakże 
ciężką iest ta praca wtedy, gdy się pra 
cuje dla obcych. Ale ten ciężki okres 
historii — pracy dla obcych — mamy 
już poza sobą. Obecnie stoi przed na. 
mi wielkie zadanie utrwalenia bytu  
Państwa codziennym ■wysiłkiem. Jest 
to praca na długie lata, którą ramię 
przy ramieniu muszą podjąć wszyscy: 
żołnierz ostrym bagnetem i robotnik  
gorącym  sercem j pracowita dłonią.

W  tej myśli hołdu dla pracy, w tym  
środowisku pracy wznoszę okrzyk: 
Najjaśniejsza Rzeczpospolita Polska, 
Pan Prezydent Ignacy Mościcki, W ódz  
N aczt-ny M arszalek Smigly-Rydz 
mech =■ ją!

W zniesiony przez gen. BortnOwskit 
go okrzyk, podchwycony przez tłumy, 
rozbrzmiewał długo głośnym echem. 
O rkiestra odegrała H ym n narodow y.

D o gen. Bortnow skiego podchodzi 
oiicer łącznikowy . melduje, że p ro ­
wadzący defiladę płk. Sadowski na 
czele wkraczających do miasta wojsk 
znajduje się w odległości 1 km od 
trvbun.

Nagle przez ulice przebiega żołnierz 
w mundurze czeskim z wzlizk - w re­
ku, budząc ogólne zainteresowanie. 
Staje w szpalerze. Okazuje się, że jest 
to Polak, świeżo zwolniony z arrwi 
czeskiej który przed chwila przy* 
jechał. Spiesząc na nowitanie eolskich 
oddziałów w rrurach rodzinnego m ia­
sta, nie miał czasu na zrzucenie obcego 
munduru i tak z walizka w ręku stal 
nrzez cały czas defilady.

Defilada.
N a maszerujących twardym krokiem  

żołnierzy posypał się deszcz kwiatów. 
Potężny okrzyk „W ojsko polskie 
niech ż>je1." wyrwał sie ze wszystkich 
piersi i brzmiał odtąd wzdłuż szpaie* 
row niemal bez przerwy aż do końca 
defilady.

Obnażyły się głowy, podniósł się 
w górę las rąk ludzkich, powiewają* 
cvch chorągiewkami i chusteczkami.

W tem  od strony Frysztatu rozległ 
się w arkot motorów. Nisko nad gło* 
wami zebranych przedefilowały es* 
kadry sam olotów bojowych W szyst* 
kie spojrzenia zwróciły sie ku niebu. 
Rozległy się okrzyki na cześć armii 
skrzydlatej.

Kompania za kompania, batalion za 
batalionem, pułk za pułkiem — wybi* 
jaly rytm , grany przez orkiestrę w tak  
melodii ,,W arszaw ianki".

K A T A S T R O FY  S A M O L O T Ó W .
B rukseia, u .  10. ( P A T )  B elgijski 

s lm olot kom unikacyjny spadł i ro z ­
bił się w pobliżu m iejscow ości Soest 
w W estfalii. C zterech członków  za* 
legi i ’ 6*tu pasażerów  zginęło w  ka* 
ta=trofie.

Berlin, 11. 10. (P A T ) Katastrofa sa* 
m o!ctow a, która wydarzyła sie wczo* 
raj Soest w W estfalii, iest jedną 
z największych katastrof lotniczych  
ostatnich czasów; zginęło w niej bo* 
wiem 20 osób.

Samolot, który uległ katastrofie, 
znaki „A .G .T ." i kursował na Ii* 

mi Bruksela — Duesseldorf — Berlin.
On w czorri r  lotniska w 

H aeron o godz. 10.30 PrzvC7 vnv ka­
tastrofy dotychczas nie zostały wv» 
ia-nione.

Zebrana publiczność podchwyciła 
refren pieśni z r. 1831 „H ej, kto Polak, 
na bagnety", który stal się jakby hym ­
nem bojowym Śląska Zaolzańskiego.

O kryte chwalą sztandary bojowe po 
szczególnych formacyj wyciskały z 
oczu do głębi wzruszonej ludności Izy 
szczęścia i radości.

Lecz oto idą nowe oddziały. Ubra* 
nia cywilne, ładownice u pasa, karabi* 
ny w dłoniach. Na lewym rekawie nic 
bieska opaska. Clhopiec 15*letni, z wv 
glądu liczeń gimnazjum, obok siwego 
o sumiastych wasach robotnika, kilki 
kobiet... to karwlńczycv. sformowani 
w legionie .,Zaolzie'4, którzy chwycili 
za broń. aby rn  długo jeszcze przed 
decyzją o połączeniu Śląska Zr.ojzań* 
skiego z Macierzą czynnie zaprotesto*

i wać przeciw przemocy. Dla uczczenia 
j ich zasług i krwawych wysiłków, pod* 
j jętych w walce o wyzwolenie Śląska 
j Zaolzańskiego — dostąpili tego za* 
1 szczytu, że dziś maszerują wśród od 

działów W ojska Polskiego. W kracza* 
ją do swego miasta rodzinnego, witani 
przez swych najbliższych. Toteż okrzy  
ki się jeszcze bardziel wzmagają, 
deszcz kwiatów spływa powodzią.

Jeszcze ostatnie szeregi dzielnych 
piechurów krokiem defiiadowvm prze 
chodziły przed trybuną, gdy już z od­
dali zaczęło dochodzić głuche dudnię* 
nie. Zbliżała się ciężka artyleria I czol* 
gi. N a lufach dział, przystrojonych  
kwiatami, lśniły promienie słońca, któ* 
re jakby radowało sie wraz z ludno­
ścią.

Ciężka sytuacja gospodarcza
Czechosłowacji.

Praga, 11. 10. ( P A T )  W obec wara* 
stających trudności gospodarczych  
rząd podjął badania szeregu projek* 
tów zaradczych. W czoraj pod prze* 
wodnictwem premiera Syroyego i przy 
udziale ministrów odpowiednich re* 
sortów odbyło się posiedzenie rzeczo* 
znawców gospodarczych, poświęcone 
rozpatrzeniu tych projektów . Przepro*

| wadzana demobilizacja wymaga rów* 
■ nież szeregu zarządzeń wewnętrznych. 

W  szczególności chodzi o stworzenie 
możliwości zatrudnienia bezrobot­
nych, których liczba stale wzrasta, jed* 
nakże ścisłe ustalenie linii polityki go* 
spodarczej możliwe będzie po ostate* 
cznym wytyczeniu granic.

Słowacko-węgierska konferencja
w Komarnie.

Kom arno, 11. 10. (P A T ) W czorajsza  
konferencja trwała od g. 14 do 16.45.

P o  powrocie delegacji węgierskiej 
na stronę węgierską wydano komuni* 
kat urzędowy, który stwierdza, że de* 
legacja węgierska i słowacka odbyły 
dnia 10 bm. o godz. 14 konferencję, 
podczas której delegacja słowacka 
przedstawiła swe stanowisko.

Dziś o godz. 9 rano odbędzie się po* 
siedzenie ekspertów, po czym o godz. 
15 rokowania obu delegacyi zostaną 
znów podjęte.

Kom arno, 11. 10. (P A T ) W edług  
krążących tu pogłosek, węgierska de­
legacja — o ile chodzi o terytorium  
Slowaczyzny — domagała się zwrotu 
obszarów, położonych na południe od 
linii, wyznaczonej przez miejscowości. 
Deveny, Bratysław a, Szered. N itra, 
Lesocz, Goelnicz, Koszyce.

D otychczas jeszcze nie wiadomo, do 
jakich ustępstw skłonni sa Słowacy. 
Podczas wczorajszej konferencji Sło* 
wacy poczynili tylko uwagi co do 
wniosków węgierskich, jednak stano* 
wiska swego dokładnie nie sprecyzo* 
wali. Z  przebiegu obrad i ustosunko­
wania się delegacji słowackiej do oma* 
wianych zagadnień wynika, że w za* 
sadzie zgadza się ona na odstąpienie 
terytoriów  węgierskich, na których  
kwestia większości węgierskiei nie ule­
ga wątpliwości.

Budapeszt, 11. 10. (P A T ) Dn. 9 bm. 
odbyło sie tu zebranie Związku Spi* 
szan południowych, na którym  została 
powzięta rezolucja, żądajaca przyłą* 
czenia Spiszą południowego do W ę* 
gier. W  zebraniu wzięli udział liczni 
przedstawiciele mniejszości niemiec* 
kiej.

Rząd Rusi Podkarpackiej
został ukonstytuowany.

U żhorod, 11. 10. (P A T ) W czoraj zo* 
stał utworzony rząd Rusi Podkarpac­
kiej w następującym składzie: premier 
i minister oświaty — poseł Brodv, mi* 
nister spraw wewnętrznych — senator 
Baczyński, minister gospodarki — 
Fencik, minister zdrowia i opieki spo* 
łecznej — dr. W ołoszyn, minister spra 
wiedliwcści — pose} Fieszczak.

Po ukonstytuowaniu się rządu utwo

rzył się pochód, który wyruszył ulica­
mi Użhorodu. Niesione bvły transpa-. 
renty z napisami, domagającymi się 
samostanowienia. Z tłumu padały żą* 
dania niezwłocznego zwolnienia z woj 
ska żołnierzy z Rusi Podkarpackiej. 
W  nocy rozrzucono na ulicach miasta 
ulotki, wzywające do niepłacenia po* 
datków.

Japończycy otaczają Hankou.
Tokio, U . 10. (PA T .) Agencja Do* 

mei donosi, iż dzisiaj rano wojska ja* 
pońskie zajęły Sinyang, ważny punkt 
strategiczny, znajdujący się w pobliżu 
linii kolejowej Pekin — Hankau.

Tokio, 11. 10. (PA T.) M arynarka ja* 
pońska, opezująca na rzece Yangtse, 
posuwa się stale w kierunku Hankau.

Znajduje się ona niedaleko od Hwang* 
szihkang, odległego tylko 0  50 min. 
od H ankau. W  ciągu ostatniego dnia 
okręty japońskie posunęły się 0  15 mil 
naprzód, zajmując fortecę Kiczowfu.

P o  bitwie, która trwała około miesią 
ca, jak donosi Reuter, Japończycy za* 
jęli Aikowkai

Rząd madrycki zwalnia komoatantow
cudzoziemskich.

W alencja, 11. 10. (P A T ) Kombatan* 
! ci cudzoziemscy, walczący po stronie 

rządu hiszpańskiego na froncie śród* 
kowym, otrzymali polecenie opuszczę* 
nia oddziałów, do których byli przy* 
dzieleni.

Polecenie to odnosi sie do komba*

tantów wszystkich stopni i wszystkich 
rodzajów broni. Zarządzenie zawiera 
jednocześnie wskazówki praktycznego  
przeprowadzenia w życie wycofania 
ochotników cudzoziemskich, postano* 
wionego przez rząd hiszpański.

Odsłonięto średniowieczne 
mury stolicy.

W arszaw a, 11. 10. (P A T ) Dziś o 
godz. 12 w poł. odbyła sie uroczystość 
odsłonięcia średniowiecznych m urów  
obronnych starego miasta.

N a uroczystość te przybyli: pp. mi­
nistrowie 1'Irych, Roman i Grabów* 
ski, Podsekretarze stanu Szembek. 
Korsak, Alexar.drowicz i Piasecki, ks. 
arcybiskup Gall, biskup połowy W .P . 
Gawlina, ks. biskup Szlagowski, p re­
zes N .T .A . Hełczyński, woj. Jarosze* 
wicz, przedstawiciele władz wojsko­
wych z gen. Sawickim, gen. Jarnusz­
kiewiczem i gen. Dąbkowskim na cze* 
le, zarząd mieiski z prezydentem m- 
st. Warszav.ry Starzyńskim, przedsta­
wiciele sfer naukowych i kulturalnych 
stolicy.

Przy wejściu do dzielnicy średnio* 
wiecznych murów ustawiła sie kom pa­
nia chcrągwiana Związku Rczerwi* 
stów.

O godz. 12.15 przybył na uroczy* 
stość P. M arszalek Śrmgly*Rvdz, po­
witany Hymnem narodowym.

Po przejściu przed frontem kompa­
nii ehorągwianej Pan M arszalek w o- 
toczeniu dostojników państwowych i 
generalkji udał się do odkopanej śtc* 
dniov iecznej fosy. Tutaj powitał T- 
M arszałka Śmigłego-Rydza prezydent 
m. st. W arszaw y Starzyński

Następnie Pan Marszalek d-konal 
uroczystego otwarcia średniowiecz­
nych murów W am raw - przez przecię­
cie wstęgi, po czym w otoczeniu ct«* 
stojników państwowych zwiedzi! z 
żym zainteresowaniem odrestaurowa* 
ny fragment murów obronnych.

„O L Z A " N O W Y  ST A T EK  PO LSK I.
W arszaw a, 11. 10. (T e l. w ł.— 1. r .)  

M inister Przem ysłu i H andlu A n to ­
ni R om an postanow ił, ażeby pierw* 
szy statek, k tóry  buduje się w  stocz* 
ni gdyńskiej otrzym ał nazwę „O lza". 
Nia ręce m n . R om ana nadchodzą ze 
w szystkich stron kraju liczne ofiary  
nr rzecz budow y pierw szego statku  
IrOiz,»

K A R D Y N A Ł  IN N IT Z E R  IN TER *  
N O W A N Y ?

W itd eń , 11. 10. (P A T ) Urzędow o  
zaprzeczają pogłoskom jakoby kardy* 
nał Innitzei mial być internowany 
Pogłoski te powstały wskutek objęcia 
straży przy pałacu kardynalskim  
przez oddziały S.S. celem udaiemnie* 
nia zajść, które wydarzyły się przed 
dwoma dniami. W edług oficjalnego 
komunikatu zajścia te wywołało po* 
spólstwo.

U R U C H A M IA  SIĘ  K A S Y  O S Z C Z Ę  
D N O S C I Z A  O L Z Ą . 

"W arszaw a, 11. 10. (T e l. w ł.— l .r . )  
N a  now o w łączonej granicy Polski 
w terenach Śląska Z aolzańskiego  
p odjęto już nrace, m ajace na celu ze­
spolenie: tych  ziem z M acierzą pod  

j w zględem  g ospod arczym . M . in. na* 
stąpiło iuż przejm ow anie i urucha* 
m ianie K om unalnych K as O szczęd* 
ności za O lza.

W  związku z tvm  d ow ó dca sam o­
dzielne* erupv operacyjnej „Śląsk" 
upow ażni! związek K . K . O . w K a­
tow icach do obiecia nadzoru i opie­
ki nad K asam i Kom unalnym i,* polo* 
żonym i na tererie  pow . cieszyńskie* 
go i frysztackiego. Przedstaw iciele  
Zw iązku K . K . O . objęli n ad zór nad  
jabłonkow ską K asą O szczędności w  
[abłonkowhe.

W  najbliższych dniach w miarę 
obejm ow ania dalszych terenów  Ślą­
ska Zaolzańskiego przez w ojsk o , 
nastąpi rów nież przejęcie K as O - 
szczędności we F rysztacie  i O rłow ej.

C Z F S I Z W A L N IA JĄ  Z  A R M II  
Ż O Ł N IE R Z Y  * N IE M C Ó W . 

Praga. 11. 10. (P A T ) Pada ministrów  
uchwaliła rozporządzenie w sprawie 
zwolnienia z wojska obywateli naro* 
dowości niemieckiej, którzy służyli 
dotychczas zaw odowo, a obecnie wy* 
razili cheć opuszczenia szeregów.

R ozp o rząd zen i rady ministrów roz* 
ciaga się również na tvch cbywateM, 
którzy w myśl prawa or»cii zamierzają 
wypowiedzieć sie za jakakolwiek obcą 
przynależnością państwową.
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Pan „inspektor" przyjeżdża z własnym domkiem.
W ci |gu ostatnich tygodni jedno z naj­

piękniejszych jezior Wileńszczyzny miało 
wielką sensację. Nie była ona tak straszna, 
jak  ów kanikulamy potwór z Lock-Ness, 
niemniej stała się przedmiotem ustawicz­
nych rozmów okolicznej ludności.

Sensację tę stanowiły lilipucie domki, 
przyczepione dto dwóch samochodów. Sen- 
saaja była tym większj, że oba dumki za; 
jeżdżały wygodnie nad piękną taflę jeziora 
w sobotę po południu, wieczorem w nie; 
dzielę nie było zaś z nich ani śladu.

Gdy rozmawiałem z jednym z tamtej­
szych wieśniaków, powiedział mi1, że to na 
pewno „panowie z miasta" przyjeżdżają na 
inspekcję, ale dlaczego właśnie w niedzielę, 
tego nie umiał mi wytłumaczyć.

Dowiedziawszy się o tej miejscowej sen­
sacji postanowiłem sprawdzić, jak w rze­
czywistości ci „panowie" wyglądają Otóż 
odrazu zobaczyłem, że to nie tylko pano­
wie, lecz równ.eż i panie, a poza tym spora 
gromadka dzieci. Czy miast groźnej inspe; 
kcji, zwyczajny, wygodny „camping", spę» 
dzany przez dlwie rodziny z „miasta".

Wdałem się z właścicielem jednego z 
tych „lotnych" domków w rozmowę.

— Jak widzę wstępujemy powoli w siady 
Synów Albionu — zagadnąłem.

— Słusznie. Bodaj takich śladów było u 
nas jak najwięcej. Co to za wygoda — rzekł 
mój rozmówca, którego „trój w danej chwili 
nie zdradzał zupełnie charakteru inspekcji.

— Powiadają, że to inspekcja z W ilna?
— Nie. Może raczej inspektor na week­

endzie, choć i to nieprawda
— Jakim sposobem doszedł pan do po­

siadania tak wytwornego „hotelu"?

— Zwyczajnie — dzięki wierze.
— W ierze? — zdziwiłem się. — Spodzie­

wał się pan tak pięknego prezentu?
— Tak, tylko, że prezent przyszedł zc 

strony zupełnie, jak zwykle, niespodziewa­
nej. Dość, że otrzymałem nagle większą 
sumę Kupiłem natychmiast samochód i ten 
„ruchomy domek". Mam przynajmniej świę 
ty spokój i odpoczynek raz w tygodniu...

Nie mogliśmy dokończyć rozmowy. Z 
wnętrza „hotelu" doszedł k-owiem głos gos; 
podym, zwołujący „inspektora" z dziećmi 
na obiad. Patrzyłem na uśmiechnięte twa; 
rze. Były pełne radości.

Do tego zaś potrzeba, w myśl twierdze­
nia mojego rozmówcy, tylko wiary. Nie 
mówił mi, że ów prezent pieniężny otrzy­
mał od Loterii. Widocznie uważał posiada­
nie losu za zjawisko całkiem naturalne.

W obec tego i ja zaczynam wierzyć. Dla 
pewności z nowym losem Loterii Klasowej 
w pugilaresie

Giełda z dnia 11 października
W ARSZAW A -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgia 90.25, Berlin 213.07,
Amsterdam 290.05, Kopenhaga 113.30, Lon­
dyn 25.35, N. Jork 532 3/4, kabel 532 7/8. 
Oslo 127.45, Paryż 14.20, Praga 18.28. Pa­
piery proc.; 4 i pół wewn. wewn 66, inw. 
1 cm. 83.38, 2 em. 84, 5 kolej. 67.50, 4 
premj. dolar. 42.75, 4 konsolidac. 6fo.50. 
A kcje: Bank Polski 126, Węgiel 36, Lilpop 
89, Modrzejów 21, Ostrowiec t>5, Stara; 
chowicc 43.75, Żyradów 60.

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE

I. Km. 1672/38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego re­
wiru I. Kazimierz Swarowski, mający kan­
celarię w Drohobyczu, Rynek Ratusz 2 p. 
di zwi Nr -S i- na podstawie art. 602 kpc. po; 
daje dlo publicznej wiadomości, że dma 27 
października 1938 o godz. 12 w Borysławiu
II. kop. Bank of England odbędzie się l;sza 
licytacja ruchomości, należących dlo Szy 
mona Sterna, składających się z urządzenia 
tech. służącego do ruchu wiertniczego, o- 
szacowanych na łączną sumę zł. 4.245. Ru­
chomości m~zna oglądać w diniu licytacji 
w mie-scu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Drohobycz, 7 października 1938. 3R48K

v
Km 888/38, Otówieszczcnic o I, licyucji 

nieruchomości. Na wniosek Powszechnego ] 
Banku Związkowego w Polsce S. A. we 
Lwowie Komornik Sądu grodzkiego w | 
Brodach, urzędujący w budyrku Sądu ' 
grodzkiego w Brodach II. p. drzwi Nr. 46 
nz podstawie art. 676 j  679 kpc podaje do 
puhlicznej wiadomości, że dnia 20 grudnia , 
1938 o  gc dz. 8 min . 30 oabędz-e się w Są; , 
dzie grodzkim w Brodach sala Nr. 31 
sprzedaż w dirc dżt publicznego przetargu 
n eruchomości należącej do Adeli ur. Horn 
stein zam. Homstein w Brodach, ob j. whl. 
149’7 ks. gr. gm. kat. Brody, składającej się 
z pbud. lkat. 235 o  obszarze 1442 m kw„ 
położonej w Brodach przy uL Średniej 
obok placu Targowego. Na parceli tej znaj; 
duje się duży, murowany, parterowy budy­
nek mieszkalny, częściowo podpiwniczony, 
kryty czarną blachą, w wieku lat 80, miesz; 
czący mieszkania czynszowe, sklepy maga; 
zvny, nieczynną piekarnię, oraz sżko*ę han­
dlową. W  zmreznej części budynku zainsta­
lowane jesT oświetlenie elektryczne. Ogólny 
stan budynku pod względem utrzymania 
mieszkań jest mn;ej niż średni i wy,naga 
remontu. W  podwórzu, które jest bez wja­
zdu i wyjazdu, są trzy budynki gospodar, 
cze, a to : dwie drewutnie oraz ustęp o 
czterech przedziałach, o konstrukcji dre; 
wnianej, kryte czarną blachą. Nierucho­
mość oszacowana została w całości na su­
mę 32.100 zł., cena zaś wywołania wynosi 
24.075 zł. Przystępujący do przetargu obo­
wiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 
10 prc. sumyT s ;.icunlkowej tj. kwotę 3.210 zł. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiinie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało- 
letnichr Papiery wartościowe przyjęte 
będą ar wartości 3/4 części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będ=> zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowym pU; 
blicznym obwieszczaniem nie będą podane 
do wiadómośei warunki odmienne. Pra­
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
naby wcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do; 
wodu, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub je j części od cgzekuqi 
i że uzyskały postanowienie właściwego Sa­
du naka: ujące zawieszenia egzekucji W  
ciągu ostatnich 2„ch tygodni prz( a licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dini powi 
szednie od godz. 3-ej do 18-tej, akta zaś po­
stępowania egzekucyjnego można przegla; 
dać w Sądzie gr dzkim w Brodach sala 
Nr. 31. Na zasadzie art. 600 kpc. wzywa 
się organów władz i :nstvtucji publicznych 
aby zgłosiły swoje prawa z tytułu podatku 
i innych należności, najdalej w terminie li; 
cytacji pod rygorem utraty prawa pierw; 
szeństwa zaspokojenia.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Brody, 20 września 1938 5887K

I. Km. 2207/36. Obwieszczenie. W ierzy-
■cielka: Maria Miszczuk zam. Fedorowska w

Petrykowie Dłużnik: Roman Fediorowski s. 
Wasyla w Kipiaczce. Komornik Sądu grodz 
kiego w Tarnopolu rewiru I-go, urzędujący 
w 1 arnopołu przy uticy Mickiewicza pod 
Nr. 39 na zasadżie art. 679 kpc. obwieszcza, 
że w dJniu 15-go grudnia 1938 od godż 
10.15 rano w sali posiedzeń Sądlu grodzkie; 
go w Tarn< polu Nr. 46 odbedizie się sprze, 
daż z publicznej licytacji nieruchomości, 1) 
całej realn. ob j. whl. 641 gm kat. Kipiacz- 
ka. skład, się z pbud. lkat. 29/2 wraz z za­
budowaniami, pgr. lkat. 55 ogród, pgr. lkat. 
470/1 i 470/2 rola, oszaoow. na zł. 4.350. 
C ena wy wołania zł. 3.262.50, Wadium zł. 
435. 2) całej realn. ob j. whl. 535 tej samej 
gminy, skład, się z pgr. lkat. 127 rola, o- 
szacow. na zł. 1.500. Cena wywołania zf.
1.125. Wadium zł. 150. 3) połowa realn. ob j. 
whl. 393 tej samej gminy, skład, się z pgr. 
lkat. 369/1 rola, oszacow. na zł. 500. Cena 
wywołania zł 375. Wadium zł. 50. położo; 
nej v Kipiaczce powiecie tarnopolskim wo; 
jewódz+wie t; roopołdkm, wrrisamej w ta­
bel: Likwidacyjnej gm. kat. Kipiaczka pod 
Nr. 641, 535 i 393, która stanowi własność 
Romana Fedorowskiego s. Wasyla w Ki­
piaczce, Nieruchomość ta ma urządzone 
księgi hipoteczne w Urzędzie Ksiąg Grun­
towych Sądu grodzkiego w Tarnopolu. Po; 
wyższa n;eruehomość została oszacowana 
na sumę zł. 6.350, sprzedaż zaś rozpocznie 
się od ceny wywołania tj. od kwoty zł. 
4.762.50. Licytant przystępujący do prze; 
targu powinien złożyć rękojmię w go- 
towiźnie v. _kwocie złotych 635.— 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych instytucyj, 
w których wolno umieszczać fundusze mało 
letnich i że papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości 3/4 części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowym pu; 
blicznym obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne; że 
prawa osób trzecich nic będą prze­
szkodą dlo licytacji i przysądzenia wła­
sności na rzecz nabywcy bez zastize- 
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złozą dowodu, że wnio­
sły powdóztwo o zwołnien e nieru; 
chomości lub je j części od egzekucji j że 
uzyskały postanowienie właściwego Sądu. 
nakazujące zawieszenie egzekucji, że w 
dagu ostatnich 2-di tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dnie pow­
szednie od godz 8;ej do 18-tej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego modna prze­
glądać w Sądzie.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Tarnopol, 7 października 1938. 3S32K

II. Km 2157/34. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności K o; 
momitk Sądu grodzkiego w Delatynie re; 
wiru II. Jan Tabaka, mający kancelarię w 
Delatynie rewiru II. Jan Tabaka, mający 
Delatynie przy ulicy Głównej Wyższej 
liczba 86, podaje do publicznej wiado; 
mośd, że na wniosek strony egzekwującej, 
a to Miejskiej Komunalnej Kasy Oszczę­
dności we Lwowie, działającej przez pełno; 
mocnika Dra A . Szałay, adwokaita we Lwo; 
wie oraz Borucha Pechera, kupca w Nad- 
wómej, działającego przez pełnomocnika 
Dra Henryka Fuchsa, adwokata w Nad-wór- 
nej przeciw zobowiązanym Lugenii z Je- 
klów Bieniaszów ej i Józefowi Bieniasz oraz 
Aleksandrowi i Zygmuntowi Csadekom, 
właścicielom realności w Wonochcie odibę; 
dzie się dnia 25 listopada 1938 r. o godz. 
10»ej w Sądzie grodzkim w Delatynie, w 
biurze Nr. 9 na zasadzie za/tu ierdzonych 
warunków- licytacyjnych, licytacja następu­
jących realności: Księgi grantowe gminy
kat. Mikuliczyn w czasie wojny zaginęły 
i dotąd odnowione nie zostały. Realność 
składająca się z pgrt. lkat. 7758/3 i 7743/4 
gm. kat. Mikuliczyn położona jest w W o­
rochcie około 1 5 km. od stacji kolejowe' 
Worochta, przy drodze wiodącej z Wo- 
rochty do Worondemiki. w pobliża wiaduktu

kolejowego, graniczy: od wschodu i pół. 
nocy z drogą gminną, od zachodu z grun, 
tern kolejowym i od południa z gruntem 
Marii Hasiuk. Realność ta ogrodzona jest 
wokół siatką drucianą z bramą wjazdową 
i dwoma furtkami i stoi na niej willa pod 
nazwą ,Zloty Róg". Budynek .drewniany, 
kryty blachą pocynkowaną, dwupiętrowy z 
mansardom, mieści w sobie: a) na parterze:
8 pokoi mieszkalnych, kuchnię, jadalnię, 
spiżarkę, łazienkę, ubikację z kotłem cen­
tralnego ogrzewania, ustęp, klatkę schodo­
wą, korytarz i dwie werandy, b) na I. pię­
trze: 16 pokoi mieszkalnych, ubikację z 
piecem centralnego ogrzewania, 2 ustępy, 
korytarze, klatkę schodtową, 6 balkonów, 
ganek i terasę, c) na II. piętrze: 14 pokoi 
mieszkalnych poddaszowych z oknami w 
dachu, ustępy, korytarz i terasę, d) na 
strychu: 4 małe1 pokoje mieszkalne i zbiór; 
niki wodociągowe z ceglanym piecykiem. 
W buldynku jest urządzona instalacja świa; 
tla elektrycznego, kanalizacja, wodociągi i 
centralne ogrzewanie v.odne. Nadto na re­
alności tej wybudowana jest studnia arte­
zyjska wahadłowa, betonowy dół kloaczny 
otwarty, nie dokończony i szopa. Realność 
powyższa stanowi własność dłużników Jó ­
zefa Bieniasza i Eugenii Bieniasz po 1/4 
czyli w 1/2 części, oraz Aleksandra Csade; 
ka i Zygmunta Csadeka po 1/4 czyli w dal; 
szej 1/2 części. Wartość szacunkowa 1/2 
części powyższej realności, stanowiącej 
własność Józefa Bieniasza i Eugenii Bie­
niasz wynosi 22.576 zł. 85 gr. Najniższa 
oferta wynosi 11.288 zł. 13 gr. Wadium wy­
nosi 2257  zł. 69 gr. Wartość szacunkowa 
drugiej połowy, stanowiącej własność Ale­
ksandra Csadeka i Zygmunta Csadeka wy; 
nosi 23.030 zł. Najniższa oferta wynosi
11.735 zł. 90 gr. Wadium v.ynosj 2.303 zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na; 
stąpi. Cała powyższa nieruchomość znajdu­
je się w dzierżawnym posiadaniu Stanisła­
wy Kuczkowkic.j. Przystępujący do prze­
targu złożą przed rozpoczęciem licytacji ze; 
zwolenie Urzędu Wojewódzkiego w Stani; 
sławowie na nabycie powyższej realności 
w drodze licytacji.

Komornik Sądu Grodzktego Rewiru II.
Dehtyn, 24 września 1938. 3847K

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

OBW IESZCZENIE 0  LICYTACJI.
Dyrekcja Akcyjni go Banku Hipoteczne­

go we i.wowie, pl. Halicki 15, opierając 
się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzplte) 
z dnia 27 października 1932 Nr. 94 po2 . 
812 Dz. U. R. P. ogłasza niniejszym, że;
1) Celem ściągnięcia zaległ oś "i i innych 
należności z długoterminowych pożyczek hi 
potecznych przez Bank wydanych odbędz.e 
snę w obecności delegata Dyrekcje li­
cytacja- niżej p 'danych i iewichojności
2) Licytacja odbędzie sit przed notariu# 
szem p. Drem Bolesławem Trzosem w 'ego 
kancelarii we Lwowie przy ul. Romanowicza 
L. 6 w niżej oznaczonym teririnie. 3) P<xU 
stawą licytacji będą warunki licytacyjne, 
ustanowione Rozp. Prez. Rzpltej z 27/X. 
1952 Nr. 94 poz. 812 Dz. U. R. P. 4) Pra, 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą li; 
cytacji i nabywca uzyska prawo własności, 
o ile te osoby najpóźniej na licytacji, a 
przed wezwaniem do czynienia postąpieft 
nie wykażą, że wniosły pozew o zwolnię* 
rie  całej nieruchomości lub je j części oa 
egzekucji i że uzyskały zawieszenie postę­
powania egzekucyjnego. 5) Akty postępo; 
wania egzekucyjnego można przeglądać w 
Akcyjnym Banku Hipotecznym we LwO; 
wic, pl. Halicki 15, codziennie z wyjąt; 
kicm niedziel i świąt w godzinach od 9-teJ 
do 13;tej, zaś w ostatnich trzech dniach 
prztd terminem licytacyjnym w kancelarii 
wyżej wymienionego notariusza w godzi; 
r.ach urzędowych. 6) Zamierzający licyto; 
wać mogą w ciągu ostatnich siedmiu dni 
przed licytacją oglądać nieruchomość co­
dziennie od godziny 8,mei do 18*tej, z wy; 
jątkiem niedziel i świąt. 7) W  raz e niedoj- 
ścia do skutku sprzedaży dla braku licy; 
tantów druga i ostatnia sprzedaż od zniżo; 
nego szacunku odbędzie się bez powtór; 
nego zawiadomienia, nie wcześniej iednak 
jak po upływie dwóch miesięcy od dnia 
pierwszej licytacji.

a) Przeznaczenie gospodarcze nierucho­
mości: Gospodarstwo rolne.

b) Miejsce położenia nieruchomości (gma 
na k a t): Folwark .MilLrówka" gm. wi-
srenka.

c) Nazwisko dłużnika: Hryńko Pawło; 
wicz, Tomasz Woźniak, Katarzyna z Ha; 
nlsów Kozłowska, Mikołaj Ładanaj, .Anna 
z Onyszkiewiczów Ładanaj, Ilko Kozłow­
ski.

d) L. wyk. Kip. oraz miejsce orzechowa; 
nia ks. grunt.; whl. 112S ks. gr dla w. pos. 
Sądlui okr. u Przemyślu, Sąd okr. w Prze­
myślu.

c) Cena wywołania: zł. 41.606.
f) Rękojmia: zł. 4.000.
g) Termin licytacji: 1 grudnia 1938 godz. 

10-ta.
Lwów. dnia 15 września 1938. 3S43

A K C YJN Y BANK HIPOTECZNY.

OBW IESZCZENIE O LICYTACTI.
Dyrekcja Akcyjnego Banku Hipoteczne­

go we Lwowie, pl. Halicki 15, opierająt 
się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzplte) 
z dnia 27 paźdz unika 1932 Nr. 94 poz. 
812 Dz. U. R. P. ogłasza niniejszym, żei
1) Celem ściągnięcia zaległości i innych 
należności z długoterminowej pożyczki hi; 
poteczncj przez Bank wydanej, odbędęm 
się w obecności delegata Dyrekcji 
licytacja niżej podanej nieruchomości.
2) Licytacra odbędzie się przed notarhi; 
szem p. Drem Bolesławem "r rzosem w jega 
kancelarii we Lwowie przy ul. Romanowicza

L. 6 w niżej oznaczonym terminie. 3) Fod> 
stawą licytacji będą warami licytacyjne,. 
usLanov..ione Rozp. Prez. Rzpltej z 27/X- 
1952 Nr. 94 poz. 812 Dz. U. K. P. 4) Pra, 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą ll, 
cytacji i nabj wca uzyska prawo własności, 
o ile te osoby najpóźniej na Lcvtacji, a- 
przed wezwaniem do czynienia postąpień 
nie wykażą, że wniosły pozew o zwolnię, 
nie całej nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i ż" uzyskały zawieszenie postę­
powania egzekucyjnego. 5) Akty postępo, 
wania egzekucyjnego można przeglądać w 
Akcyjnym Banku Hipotecznym we Lwo­
wie, pl. Halicki 15, codziennie z wyjąt* 
kicm niedziel i świąt w godzinach od 9-teJ 
do 13,tej, zaś w ostatnioh trzech dniach 
przed terminem licytacyjnym w kancelarii 
wyżej wymienionego notariusza w godzi, 
nach urzędowych. 6) Zamierzający licyto. 
wać mogą w ciągu ostatnich siedmiu dni 
przed licytacją oglądać nieruchomość co ­
dziennie od godziny 8,mej do 18,tej. z wy. 
lątkiem niedziel i świąt. 7) W  razie niedoj- 
śda do skutku sprzedaży dla braku licy­
tantów druga i ostatnia sprzedaż od zniżo, 
nego szacunku odbędzie się bez powtór, 
nego zawiadomienia, nie- wcześniej :ednak 
jak po upływie dwóch miesięcy od dnia 
pierwszej licytacji.

a) Przeznaczenie gospodarcze nierucho­
mości: 1) budynek m,ieszkalnv parterowy 
murowany, 2) komora drewniana z pn. w 
stanie zniszczony m.

b) Miejsce położenia nieruchomości: Ka­
łusz u-1. Słowackiego 96.

c) Nazwiska dłużników; Dr. Izrael Spin; 
dc], Dr. Daw.id Spindel, Salomon Spin-lcl 
syn Mojżesza.

d) L. wyk. hip. i miejsce przechowania 
ks. grunt. whl. 1988 ks. gt gm. kat. Katusz, 
Sąd grodzki w Kałuszu.

e) Cena w-wołania: zł. 60.352.37.
fi Wysokość rękojmi: zł. 3.500
g) Ternm  licytacji: 7 grudnia 193S godz. 

10-ta.
Lwów, dnia 28 września 193S. 3844

A K CYJN Y BANK HIPOTECZNY. 

PAŃSTW OW Y BANK ROLNY  
Oddział we Lwowie. 

W YKAZ
wylosowanych w dniu i października 1938 
r. Num rów  Listóv- Rentowych Królestwa 
Galicji i Lodomerii z Wielkim Księstwem 
Krakowskim w lokalu Państwowego Banku 
Rolnego, Oddział we Lwowie jako liikwi; 
datora byłej Krajowej Komisji dla Włości 

Rentowych.
Nr. Nr. 4% Listów Rentowych 

Seria A.
16 684 692 2071 3243 3438.

Seria B.
188 573 780 1180 2122 2269 22“"  4823 

5020 524? 5441 5449 5495 5530 7387 7*69 
7675.

Seria C.
44 613 868.

Seria D.
29 560 1339 1383

Seria E
3 1)1.

Nr. Nr. 4 '/2 % Listów Rentowych. 
Seria A.

123.
Seria B.

52 446 513 86ś 1255 1900 2050 2072.
Seria C.

229.
Seria D.

43 278 572.
Seria E.

499.
Wypłata powyższych wylosowanych li; 

stów nastąpi w myśl ustawy z 17 ) 1905'
§. 59 w sześć miesięcy od dbty wyli sowa- 
nia za zwt >tem listiu w i z  z arkuszem ku- 
nonowym i talonem w Państwowym Banku 
Rolnym Oddział wc Lwowie, ul. Piłsud­
skiego 25

i
Wykaz wylosowanych Listów Rentowych 
przed 1 października 1938 r. a nie zgłoszo­
nych do wypłaty Ęo dnia 2 października 

1938 r.
Nr. Nr. 4% Listów Rentowych 

Seria A.
3373.

Seria B.
2268 6611.

Seria C.
31 46 47.

Seria D.
55.

Seria E.
136 259 260.

Nr. Nr. 4 % % Listów Rentowych. 
Seria B.

1186.
Seria C.

76. 3845

Rzeczpospolita Polska, Województwo Ślą 
skie. Zapowiedź. Podaje się do ogolmei wia­
domości, że 1. Klaudiusz, Zorian Hr fcyk, 
dziennikarz, rozwiedziony, zamieszkały w 
Szopienicach, uli-ca 3 Maja 24, syn maUnn, 
ków: emerytowanego dyrektora s f mina,
rium Piotra Hrabyka i Stefanii z domu 
Twardlowśka, zamieszkały h w Rabce, 2. 
Józefa Konieczna, urzędniczka prywa*ua, 
stanu wolnego, zamieszkała we I wow e,
ulica Kochanowskiego 56, córka natż »n-
ków: przedsiębiorcy budowlanego Jaki ba
Koniecznego i Katarzyny z domu Ludwig 
zamieszkałych we Lwowte, chcą zawrzeć
związek małżeński Obw eszcz rnie zapowie­
dzi nastąpić winno w Szopienic ich i dzien­
niku „Gazeta Lwowska". Szopienice, dnia 
10 października 1938. Urzędnik stanu cy­
wilnego- w zastępstwie A. C zori. 3846-
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